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Sł. Zjednoczone udzielą Polsce
jak najdalej idącej pomocj

K o n fe ren c ja  P ra so w a  w M in is te rs tw ie  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h
Minister spraw zagranicznych Rzymow- 

*1  D*®yjłł w dniu dzisiejszym na konfe- 
MMjl przedstawicieli prasy. Minister Bzy- 
nowaki podzielił się wrażeniami z j>o<lr4- 

d* Stanów Zjednoczonych, odbytej dla
utrzymane były rozmowy z doradcami pre
zydenta Trumana oraz z przedstawiciela-

podpłsania, w Imieniu Rzeczypospolitej Pol- mi UNRRA.
ikłej, Harty Narodów Zjednoczonych. Mini- ! Minister Rzymowski omówił dalej reak- 
* podkreślił serdeczne przyjęcie, zgoto- 0ję opinii amerykańskiej na wizytę przed-
"tarikdku Prie* Pr*e<ł*taW,ClpH r2ąd“ *me" stawiciela R. P. I podpisanie Karty Naro- 
'' * P*‘° * ***"***ra«“* stanu Byrnesem dńw Zjednoc; onych. Omówił również stano-

a* czele i omówił duże znaczenie aktu pod- 1 
idsaata Karty oraz deklaracji złożonej w 1 
'mieniu Rządu Polskiego z okazji podpisz- j 
nia Karty w której podkreślone było stano
wisko Rząd i Polskiego w sprawie nietykal
ności (ranie zachodnich Rzeczypospolitej I 
■> konieczności wprowadzenia we wszystkich 
krajach rządów demokratycznych, jako gwa 
r»ncji pokoju.

Sekretarz stanu USA Byrnes wydał na 
'*** j  polskiej delegacji rant, na którym o- 

byli przedstawiciele wielu państw. W 
czasie rautu minister Rzymowski odbył 
Ihiższą rozmowę z amerykańskim mini
strem spraw zagranicznych. Minister Rzy

mowski na drugi dzień podejmował w sa
mach ambasady R. p. przedstawicieli Rzą-

I społeczeństwa

Rzymowskiego o gotowości rządu Stanów granicznych Wielkiej Brytanii Bevinem. W 
Zjednoczonych udzielenia Jak najdalej Idą- rozmowie tej poruszone były sprawy gra- 
cej pomocy Polsce. W tym samym duchu nic zachodnich RzeczypospdUtsj, sprawy

powrotu polskich sił zbrojnych, jako zwar
tej armii, sprawy ostatecznej likwidacji re- 

J sztok agend b. rządu londyńskiego I sprawy 
finansowo. Rozmowę z ministrem Bevlnem 
cechowało pragnienie wzajemnego zrozu
mienia.

Minister Rzymowski udzielił zebranym 
dziennikarzom odpowiedzi na szereg zapy
tań. (PAP)

Dalsze dary
Szwecji dla Polski

WAJtłśŁAWA, a.XH. (PAP). Sawedak* 
Komitetu pomocy Poiace pray- 

kompisżns wypoaateme BO łóżek dla 
Duiakłuwte esraz narzędzia chi- 
mioowloę, materiały opatrunko

we Itp. Wiele sennych icseczy otrzymały 
ssężtałs w Mławło i Pseasnywsu.

wisko Polonii amerykańskiej, podkreślając 
wiellri zapal, panujący wśród niej dla spra
wy Polski demokratycznej 1 ogromną go
towość niesienia pomocy w odbudowie kra
ju. Od stanowiska tego jaskrawo odcina się 
stanowisko elementów reakcyjnych, wy
stępujących na gruncie amerykańskim 
przeciw podstawowym interesom państwa 1 
aarodu polskiego, zwłaszcza w sprawie gra
nic zachodnich Rzeczypospolitej.

W drodze powrotnej minister Bsymow- 
skl zatrzymał się w Londynie, gdzie odbył 
również rozmowy z ministrem spraw za-

Lokomotywy
dla Polski

LONDYN, ».XH. (BBC). Z Belgii został 
wysiany pierwszy transport lokomotyw dla 
Polski, Jugosławii I Czechosłowacji, zakuplo 
kyeh przez tJNRRA od armii amerykań
skiej. Przewidziane Jest dostarczenie pol- 

kolejom W lokomotyw.

Poprawa sytuacji politycznej we Włoszech
RZYM, 3 X11. (BBC). Były minister 

spraw zagranicznych, Alcide <łe Oaspari, 
któremu powierzono misją utworzenia 
powego rządu włoskiego, wyraził nadzie
ją, że w końcu tego tygodnia zakończy 
rozmowy z przywódcami istniejących par
tii oraz usłali skład gabinetu.

iłu amerykańskiego oraz 
Przedstawicieli państw obcych. Minister 
ttymes podczas rozmów zapewnił ministra

« « € * !!  4 - g o  g p ł i d f n i a

ś w i a t e m  g ó r n i k ó w
KATOWICE, 2.Xn. (PAP). Dzień 4 gru

dnia będzie uroczyście obchodzony przez 
wszystkich górników. Jest to dzień pa
tronki górników św. Barbary. Związki Za
rodowe Górników zorganizują w dniu tym 
'•biórki uliczne, z których dochód całkowi;

RZYM, 3.XII. (PAP). Jak donoszą z Rzy < raz liberałowie.

ora, kryzys polityczny ma sią ku końcowi. 
Rs. Umberto ostatnio powierzył utworze
nie rządu de Oazpari Dziennik włoski 
„Popolo“ podaje, że największą trudność 
sprawia sprawa obsadzenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych, ponieważ tekę tą 
eheleliby zdobyć socjaliści, komuniści o-

Z procesu w Norymberdze

PolcumeiitY rtowoitami zbrodni Franka
NORYMBERGA, 2.XII. (PAP). Wśród 

załączników do spraw G. G., badanych o- 
becnia chronologicznie w Norymberdze, na
tknięto się między innymi na pisma urzę
dowe w sprawie wysiedlania Polaków a 
Poznańskiego. Pisma te zawarte są w to
mie za rok 1940. Jedno z pism podaje za
rządzenia reichsfiihrera SS i szefa niemiec
kiej policji o usunięcie z terenu Poznań
skiego wszystkich Żydów oraz wszystkich 
Polaków, albo należących do -inteligencji,

Innymi usunięte. Celem akcji było oczysz
czenie I zabezpieczenie nowego niemieckie
go terytorium, utworzenie możliwości osie
dlenia i zarobkowania dla przybywających 
osiedleńców, usunięcie Inteligencji polskiej 
oraz uniemożliwienie powstania nowej. Na

NORYMBERGA, 2,XU. (PAP). W spra
wozdaniach z procesu norymberskiego po
mazana jeat często sprawa pamiętników 
gubernatora Franka. Stanowią one bezcen
ny materiał hiatoryczno-dowodowy zarówno 
dluf procesu norymberskiego, ' k I przede

podstawie porozumienia z gubernatorem G.' j wszystkim dla narodu polskiego. Tak zwa- 
G. ustalono, Iż w pierwszym rzędzie winno , ne pamiętniki Franka obejmują poza pry-

albo z powodu patriotycznego stanowiska, 
e ‘,r,', /natzo"y jest na Fundu81 pomocy stanowiących niebezpieczeństwo dla ugrun- 

cdowom i sierotom po górnikach zmarłych towania niemieckości na tych terenach. E- 
v < bozacb koncentracyjnych. lementy kryminalne winny być na równi z

Po proklamowaniu
r e p u b l i k i  w Jugos ł aw i i

za pełną poświęcenia pracę nad odbu
dową kraju. W całej Jugosławii panuje 
w dalszym ciągu nastrój świąteczny. Uli
cami miast przeciągają demonstrujące tłu 
my, śpiewając hymn „Hej Słowianie!" 1 
skandujące rytmicznie imię Tito.

LONDYN, 2.XII. (PAP). Dyplomatycz- 
ay korespondent Reutera donosi, że nie 
iest konieczne uznanie rządu jugosłowiań 
(kiego na nowo na skutek proklamowa
n a  republiki przez Zgromadzenie Usta
wodawcę w Belgradzie. Uznanie rządu 
narsz. TOo zostaje w mocy pomimo kon- 
(tytucyjnej zmiany.

BELGRAD, 2X11. (PAP). Prezydium
Skupczyny jugosłowiańskiej powzięło de- | BUDAPESZT (PAP). Premier węgierski 
ayzją, aby odznaczyć marsz. Tito ordę- Tildy oświadczył na pierwszym posiedzeniu 
rem „Zasługi dla Narodu" pierwszej kia- „owego parfamemte, że Węgry pragną u- 
ly w nagrodę za wybitny udział w walce | trzymać jak najserdeczniejsze stosunki s 
wyzwoleńczej narodu jugdsłowiańskiego i ' demokracjami zachodu i wyraflńli nadzie-

być usuniętych 200.000 Polaków i 100.000 
Żydów do dnia 28 lutego, 1940 roku.' Miej
sce wywiezienia: okolloe Warszawy i Lubli
na. Zarządzenie musi być bezwzględnie prze 
prowadzone. W innym piśmie urzędowym, 
skierowanym do Inspektora BP I SD w Poz 
naniu zarządzona jeat dalsza deportacja 
120.000 kupców, rzemieślników i chłopów. 
Ze wszystkich tych załączników przebija 
Jasno 1 niedwuznacznie kierownicza rola 
Franka w urzędowych poczynaniach oku
panta zmierzających do zniszczenia polsko
ści na naszych ziemiach. Jak wiadomo 
Frank w toku śledztwa usiłował scharak
teryzować swą rolę jako nie ma jącego nło 
do powiedzenia figuranta, nie posiadające
go poza reprezentacją żadnego wpływu na 
decyzje urzędowe, które miały rzekomo spo
czywać Jedynie w rękach ■ setapo.

watnymi notatkami byłego gubernatora kil
kadziesiąt tomów sprawozdań urzędowych, 
posiedzeń rządu G. G. oraz znaczne ilości 
urzędowych załączników. Materiały te zna- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Otwarcie parlamentu węgierskiego

P rz e jś c ie  n a  g o s p o d a rk ę
pokojową w Anglii

LONDYN (PAP). Mim. Isaakas oświad
czył, że 8.000.700 osób zostanie wkrótce 
zwolnionych z armii 1 przemysłu wojenne
go, z tego 2.300.000 osób przejdzie natych
miast do pracy w przemyśle i handlu.

ję, iż za przykładem W. Brytanii również 
Francja, Włochy, Polaka 1 Turcja uznają 
nowy rząd węgienriti. Węgierskie Zgroma
dzenie Narodowe uchwaliło wystosować 
depeszę do Stalina, Trumnana i króla Jerze
go VI-tego. Przewodniczący Zgromadze
nia Narodowego Nad* złożył hołd narodo
wi brytyjskiemu, który niezłomnie walczył

Biby wysłać depeuaę do speakera Brytyj
skiej ŁSby Gmin, co Uba przyjęła oWesłca- 
«nł.

------(MMI-----

Maksymalna liczba bezrobol
w USA wyniesie 7 m ilio

nów ludzi
WASZYNGTON, 3.XII. ^BBC). Sekre

tarz stanu Stanów Zjednoczonych, Henry 
Walace, wypowiedział się, że prawdopo
dobna liczba bezroboinych, jaką USA 
może osiągnąć w najgorszym wypadku, 
wyrosi 1 milionów.

Robotnicy generalnych'  zakładów ma- 
szynowych odłożyli mający się odbyć 
strajk, nie chcąc wstrzymywać produk- 
ojl.

W dnłu Jutrzejszym rozpoczną się roz
mowy finansowe pomiędzy przedstawicie
lami Wielkiej Brytanii i Stanów Zjedno- 
csonych.

-sos-

Generał Jamaszita prosi o darowanie mu życia
LONDYN (PAP). Agencja Reutera do

nosi b M&nłlld, że generał JamaszMa, „ty
grys MtoiilH", odpowiechrtalny sa brutal
ność, okrucieństwa 1 tnme dężUde przestęp
stwa wobeo ludności Stanów Zjednoczo
nych 1 ich sojuszników, prosił sądzących

o wolność t demokrację i zaproponował, Igo generałów •  dmuwante mu tycia. Ja-

maazita ptrzyaięga, że nic nie wie o prze
stępstwach, o które jest oskarżany. Wsku
tek prawie stałych ataków lotniczych nie 
miał łączności z apdwładnymd. Dodatkowe 
trudności sprawiały armii japońskiej in- 

aeneiykańeka i walki partyzanckie.



Niedoszli panowie świata I
n  i  i  r  i  .  • • i  i  ■wie wojennej pnzyatąpiomo w tym ro
Rosenberg płacze — Frank staje się dobrym katolikiem

K orespon dencja  własna „Gazety Lubelskiej*
Napisali: E D M U N D  O S M A Ń C Z Y K  i M IE C Z Y S Ł A W  W IE N C Z Ę K

Norymberga, w listopadzie. Frltsche jest jakby wcieleniem Ooebbel- nlai, a następnie oparłszy się o barierę] 
Większość z pośród kilkuset osób przy- **’ j skl>» głowę w dłoniach,

słuchujących się ” ocesowi norymberskie- ** ° t>kar*e,,ł się uśmiechają, ale nie tylko Podobnie zachowywał się Ribbentrop, 
mu, stanowią «iz., naikarze. Ich czujny oni- Niektóre punkty oskarżenia u jednych słaniając oczy rękami.
wzrok śledzi reakcję lawy oskarżonych na bud71ł gorycz, n innych wywołują ironiczne j jątUfz Fm n k  odegrał oczywiście panto-| 
pwwczególne momenty procesu.

Po raz pierwszy po sześcioletniej przer- 
wojemnej przystąpiono w tym roku do 

amteaoji akcji pomocy Omowej, którą 
przeprowadzić przy pomocy czynników 

rządowych 1 społeczeństwa Centralny Ko
mitet Opieki Społecznej. Akcja pomocy 

’hl w roku bieżącym powinna Skon
centrować się na dwóch kategoriach lu- 

, którzy • istotnie są najbardziej potrze- 
iący, a  mianowicie na repatriantach i 

warszawiakach, którzy rozrzucani są po 
[całej Polsce. Jedni i drudzy bowiem stra-u.iniiechy. O Warszawie, jak wiadomo, ni<a , . . „ ncaiej routce. Jedni i drudzy bowiem stra-

. . .  i minę oburzenia 1 tylko w chwili gdy m o w a loiU w. . ,ma mowy w akcie oskarżenia, będącym . , „  , .  , nom wszystko, jedni i drudzy zasługują na

Z procesu w Norymberdze
(Początek na str. 1-ej)

: lazły amerykańskie władze, urzędowe w 
chwili aresztowania Franka, który nie zdą-

śledztwa wyklucza jednak możliwość przed-1 
wczćsnego publikowania szeregu faktów. I 
Znaczenie tych materiałów dowodowych!

lżył ich zniszczyć, po czym oddane zostały jest szczególnie cenne dla procesu norym-l 
do dyspozycji Międzynarodowego Trybuna- barskiego. Jak w: Jomo Frank wykręca się] 

Iłu do badania zbrodni wojennych, który z od winy w toku śledztwa twierdząc, że nie] 
i kolei przekazał je w toku śledztwa polskim miał on nic wspólnego ze zbrodniami w Pol-1

ty oh wypad-1

(Mamy tę wyższość nad dziennikarzami n,a ,nowJ w akcie oskarżenia, będącym
* poza Europy, że cały bezmiar zbrodni I>0<lsla'v* procesu. „Natom iast francuskie 
niemieckich Jest nam dostatecznie znany. I’unkń  oskarżenia mówią o kradzieży ty- 
OezywMole jeśli wyższością można nazwać sięcy to,‘ « "*  1 bute,ek szampana. Ta dys- 
to, że samemu było się obiektem tej zbro- P*°P°«J» przykładów zbrodni cytowanych porównywał tekst wygłaszany przez pro

, („i. j Praez akt oskarżenia, a  tymi nieludzkimi j kuratora z tekstem wydrukowanym.
Oskarżeni wyglądają na ogól zdrowo i I ^rodniami, których dokonali, a które w Oskarżonych pilnuje ośmiu żołnierzy »- 

J >brze z wyjątkiem może Hessa, Sehiraclia, 1 Proe,'sle norymberskim dotąd pominięto, wy [ merykańskieh.
i ritschego i Franka. Pierwszy z brzegu ciska na cafej sprawie szczególne piętno. Wszystko to odbywa się w obliczu za-
• parł się Góring w mundurze marszał- N,c dziwnego, że pod koniec odczytywania siadających na podium sędziów w togach,
t. w ik im  bez odznak, często się uśmiecha, aktu oskarżenia wszyscy byli potężnie znu- Jedynie sędziowie Związku Radzieckiego są 
kiwa" głową, przeczy, polaku jo. Rosenberg |dzen‘’ a GiirhlS nie -kry wał ziewania, choć w mundurach. Nad podium sędziowskim
zachowuje się nerwowo _ śmiesznie wy- ! l)0Przednio w chwili, gdy cytowano Oskar- zawieszono flagi czterech mocarstw, któ-
gląda gdy ociera łzy w' chwili cytowania zpnia I>0<l i“K° adresem, Góring poczerwie- rych sędziowie sprawują sąd. 
przez prokuratora fragmentów wypowiedzi, 
twórcy rasizmu o konieczności wytępiania 
żydów. Nie tylko naszą, nic ogólną uwagę 
zwraca swym kabotyńskjiń zachowaniem 
się Frank. Sinieje się, rozmawia, ruchami 
głowy komentuje różne fragmenty proce
su, żywo gestykulując zdrową ręką. Frank 
przed dwoma tygodniami przeszedł na łono 
kościoła katol cłtiogo, spowiada się i komu 
nikuje dość często. Obok Franka w spor
towej kurtce siedzi Frick, nagabywany j r 7  ł-
nieustannie przez antysemitę Streichera ! Prok,,ratorom w NWymberdze celem szcze- (sce, ponieważ dyspozycje 
viercącego się bezustannie na twartei dre- *ó,OWBS° wykorzystania, jako materiału kaeh wychodziły od gestapo, które stało po
s ia n e j ławce. Gruby ordynarne Funk „r,v dowodowpS° W prOC<‘*te ^rym bem M m . Ze nad nim. Z materiałów znalezionych przy

pomMtjący małpoluda, siedzi obok eierai.e w7-*,ędn 1,3 wie!ki> ob* toM ty< h n,aterU' nbn wynlka jasno- 1 w przowyt-
Uo ubranego Sehaehta, k tó ry  z założonymi ,ÓW pWkCe nad ,ch Pa* oWltyM wykorz>'*t*‘ 8za» cym »"f«nnaeje posiadane przez wła 
rękami żuje gumy. n,‘‘m Po tr‘vnJa pewien czas, niemniej Już dze polskie, i* Frank był rzeczywistym

i dotychczas ustalono -f/a ich podstawie sze- zwierzchnikiem wszystkich zbrodniczych 
. . .  tuS l,A ,rzę /ir l>ol,itz 1 KUćer w u- 1 rcg faktów dowodowych, jak cyfrę wywie- zarządzeń w Polsce w latach okupacji. W 

rm e a nera skini bez dystynkcji, za- : z jony oh Polaków na reboty do Niemiec, prywatnych zapiskach Franka znaleziono 
wvst S.*>0 "V  P1 vvmp ' ii hie. Obok meh bezpośrednie dyspozycje Franka co do lik- .wzmianki, kompromitujące w wysokim sto-] 
Intlerow1|T| * r '5 * zyivódca widacji ghetta warszawskiego, masowej de- pulu szereg osób z kół reakcji polskiej. Mię-!

* “WS PJ a,dur von Schirach, trwa ,H)rtacji j*(>!:ikó\v z poznańskiego itd. Dobro dzy innymi wymienione tam są nazwiska! 
zastygły w nieruchomości przez cały. czas 
procesu. Jego sąsiad Sauckel zachowuje się 
nadal jak haiMliarz niewolników. Łysy, o 
hiżej głowie, z mysimi wąsikami a la 
’ do,f> 7 zaciętymi ustami, zdrowymi ru- 

Jencami I pięściami wspartymi o rozsu- 
lięte kolana — oto szef niewolnictwa cy
wilnego w Trzeciej Rzeszy. Jodl w mundu

r z e  generalskim również nie stracił tupe
tu i zachowuje się wyzywająco. Przy nim 
zblazowany von Pa pen starannie ubrany,
/ak stary aktor, z srebrną grzywą, przy
gląda się z nonszalancją przebiegowi proce
su, rozmawiając od czasu do czasu z -Seyss- 
'nąuartem, najnieprzyjemniejszym z wy- 
*-:hi obok F rr icka I Sauckla.

Speer gra teagiczno-smutną postać, ni- 
.’zym natomiast się lile wyróżnia dobrze 
wyglądający Neurath. Blady i nerwowy

była o Polsce (dosłownie dwa słowa) Frank | :ak mjdale(j Wącą ^
śmiejąc się zwrócił głowę ku publiczności. | p ra0biwać lm

Schacbt przyzwyczajony do skrupulatno-1 ,,życie Wwrazawy“ w art. pt.: „Pomoc
nowa" piszę:

Repatriantów eat»>n » 'tych iołaenia 
spośród ioars»auHak6w vm na oyarnąó
swym stasięiyiiem akcja pomocy zimo
wej.

Zęby jednak dobrze wypełnić swe .za
danie, nie może się ona o gra niczy6 tyl
ko do zbiórek pieniężnych oraz dobro
wolnych składek i dopłat.

Pomoc £'"1 ,wa, o He istohtie ma być 
pomocą musi oprzeć się w  pierwszym, 
rzędzie ..a zbiórkach matenaiowycle, na 
zbiórkach odzieży. Ubrań i obuwia bo
wiem najbardziej potrzeba zarówno zni
szczonym repatriantom, jak i spalonym 
warszawiakom. Poza odzieżą potrzeb
ne są również wszelkie inne artykuły 
gospodarstwa domowego sprzęty, 
garnki, naczynia.

Oczywiście, że także rezultaty zbiórek 
pieniężnych i różnego rodzaju danin bę
dą wchodziły w całokszlUłć akcji. Wpły
wy te jednak nie mogą się opierać wy
łącznie na dobrowolnych ofiarach. Oi- 
brze prosperująoe przedsb bioretnu, za
kłady, sklepy muszą b< specjalnie, 
proporcjonalnie do swych dochodów, 
na ten cel opodatkowane Dopiero wów
czas finansowa strona akcji stanie na 
pewnych nogach.

Tegoroczna pomoc m o w a  — to nie 
akcje , larytatywna, czy filantropijna. 
To r ; ucina forma pomocy całego 
społeczeństwa w stosunku do łudzi, któ
rzy pomocy tej potrzebują i którzy nm 
tę pomoc zasłużyli.

M ajątk i o b yw ate li
dziennikarzy, którzy po zajęciu G. G. przez] 
wojska sowieckie I polskie udali się wraz* 

_ . z Frankiem do Bawarii, a następnie wobec]
p ań stw  o s i  W S z w a jc a r i i  [obawy aresztowania Franka przez władze 
LONDYN (PAP). Agfencja FL ; .c*ł do- alianckie zbiegli do SzwjcarM. Również w 

nosi z Zurychu, że rząd szwajcarski raz- prywatnych zapiskach Franka znaleziono 
począł akcję ujawniania majątków obywa- wzmiankę o miejscowości Mnrau, w której 
teli państw osi, znosząc ustawę o tajeni- b r̂ły gubernator urkyl u tamtejszego bur- 
nicy bankowej. Specjalny urząd w Żury- mistrza Schmitletta zrabowane z Polski 
chu może obecnie nakazać otwarcie zapić- dzieła sztuki. Ze względu na bezcenną war- 
czętowanych depozytów, a nawet w n  tość dle narodu polskiego materiałów do- 
koniecenośd, skonfiskować zawartość. M: kutnertałnie objętych nazwą pamiętników

Franka, władze polskie zwróciły się do Try-jątek obywateli państw osi szacują finan
siści szwajcarscy na miliard franków 
szwajcarskich.

bunahi Międzynarodowego z prośbą o prze
kazanie ioh Polsce po ukończeniu procesu.

Odbudowa Moskwy
■ ć U a z t i k a  d ! a  ż a l n i f i r z v
WARSZAWA, *.xrt. (PAP). w  zwiazku

si,
szituki architektonicznej odzyskały swój' 
pierwotne piękno. Podczas prac w kate
drze odnaleziono ikonę pędzla słynnego 
malarza rosyjskiego Ruclla. Ikona ta, o

MOSKWA (PAP). Agencja Tass dowo
żę w ciągli całego lata i jesieni miały 

miejsce prace nad odbudową Moskwy i re
stauracją Kremla. Architekci, malarze, . . . . . .  .

. . . . .  rzeźbiarze i inżynierowie moskiewscy p ra -; której myślano, że została zniszczona pod-
-e Zbliżającymi się świętami Bożego Naro- [ cowaU nad odbudową pomników dawnej! czas pożaru Kremla iesrt arcydziełem śwla 
(lżenia, podobnie jak w roku ubiegłym, na architektury rosyjskiej. Plan prac wyzna-; towego malawtw 
całym obszarze Polski przeprowadzone hę- i czomych na rok bieżący został wykonany. I _

* > “ «— «. p~.; J S tf SSS  AresztowanieTowarzystwo Przyjaciół żołnierza. Władze 
otrzymały polecenie, by (ułatwiać w tym 
czasie pracę wyżej wspomnianemu Towa
rzystwu.

Kopuły wszystkich wież Kremla zostały 
oczyszczone. Najstarsze pomniki Kremla' 

j — katedry 12 apostołów* wniebowzięcia i 
; arciumiola, gćfcsie zi-p.-d̂ .ijr- sio groby ca
rów rosyjskich i wielkich książąt Moskwy, 
zostały oderstaurowane. Pomniki dawnej

—ooo------

W KILKU WIERSZACH
— Z Chin donoszą o zajęciu Szan-tungu 

przez 200.000 armię komunistyczną.
— Ewakuacja 141.000 Polaków ze stre

fy okupacyjnej amerykciekłej zakończy 
się w połowie grudnia.

* * *
— Według oświadczenia ministra pro

pagandy, Kontanescu, wybory w Rumunii 
nie odbędą się prędzej, aż zastaną zupeł
nie uaunięte z życia politycznego elemen
ty faszystowskie. Minister oskarża partie 
Mandu 1 Bratianu, że współpracują i po
pierają faszystów.

* * *
i— Jak donoszą władze wojskowe ze 

strefy niemieckiej, położony jest wielki na
cisk na wykorzenienie poglądów nazistow
skich. Dotychczas większa częśó społe

czeństwa niemieckiego jawnie sprzyja po
glądom i ideologii nazistowskiej.

* * *
— Mim. Bevin określił majace nastąpić 

w przj złym roku pierwsze posiedzenie 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, jako 
fakt o historycznym znaczeniu.

« * »
— Statek rosyjski „Kubań'* przejął na 

pokład 1000 deponowanych ze Szwecji 
żołnierzy' armii niemieckiej, żołnierze cd są 
przeważnie pochodzenia z państw bałtyc
kich.

* * *
— Donoszą z Brazylii, że mają się tam 

jutro odbyć wybory na prezydenta, do par
lamentu i senatu. Nowy parlament ma za
jąć się stworzeniem nowej konstytucji.

wśród przeioysiuwGów niemieckich
■ LONDYN, 2.XII. (BBC). Jak donoszą z 

Zagłębia Ruhry, policja brytyjska aresz
towała 76 niemieckich przemysłowców sta- 
lowych. Współpracowali oni z rządem hit
lerowskim, wydatnie wspierając przemysł 
zbrojeniowy Rzeszy niemieckiej.

.Robotnik" w ant. pt.: „Bez bomby arto- 
!iowej“ stwierdza, iż pewne zdobycze rau

towe są wspólne dla oałego świata i że 
ie wolno na nich opierać żadnych nadziel, 

tym bardziej na ich podstawie wyty- 
swych ltnid poutycanyoh. Ctiyba, że 
iem czyimś jest całkowite arriaBcaenie 

cywiliBacji i naszego świata, do czego nle- 
vątpliiwłe doprowadziłoby użycie bomby 
itomowerj w ewentualnej przyszłej wojnie 
powszechnej".

W artykule swym .JRobotińk" piaae: 
„Rozbicie atomu może oozyw tśeic 

zmienić drogi rozwojowe ludzkości, ale 
nie w  tym sensie, o jakim myślą Zktei

• reakcjoniści. Nie w  tym sensie, de m - 
szantażowanie Związku Radzieckiego 
bombą atomową przee poAe+wa angło-
arnerykańskie zmieni sytuację politycz
ną, wytworzoną na skutek decydujące
go udziału Z S R R  w mm/cif.rtuHe nad 
faszyzmem. Energia atomowa zastoso
wana do celów pokojowych może istot
nie otworzyć nerwy rozdział dziejów 
ludzkości. Może stioorzyć nowe, niewze- 
brane źródła energii, które pchną tech
nikę ł całą cywilizację na nowe tory 

Tak jak to zostało już powiedziane, 
zagadnienie nie leży w tej płaszczyźnie, 
jakoby energia atomowa miała wpły
wać na układ sił politycznych. Zagad
nienie polega na tym, w  jaki sposób 
energia ta będzie utyta, czyli że ozy 
świat będzie istniał w pokoju, szczęściu 
i dobrobycie, czy też nie będzie istniał 
wcale^Gdy rozumujemy to tej płaszesyt 
nie, m b  ma wątpliwości, jakimi droga
mi iść powinna polityka polska. N a  dro
gę atomoioych awantur i atomowych 
fantazji, ale realną drogą wytyoćma 
przez fakty, które są niezależne od 
notoezych zdobyczy fizyki, ale od sta* '  
łych przesłanek, które od wieków kssttdl 
tują oblicze świata".

Likwidacja instytucji niemieckich
BERLIN (PAP). Coraz częściej daje się

zaobserwować na terenie Niemiec akcję do 
wytworzenia samodzielnej administracji i 
władzy w rękach niemieckich. Zaświadcze
nia wydawane np. przez burmistrza Berli
na, zaopatrzone w urzędowe pieczęcie, 
traktowane są przez Niemców jak  doku
menty wydane przez zwierzchnią władzę 
państwową. W  radzieokdej strefie okupa
cyjnej rozpoczęto bez jakiegokolwiek pole
cenia władz okupacyjnych organizować 
tzw. Reischgrupen u. Relchsgeselschaften 
instytucji 1 zrzeszeń urzędowych a pobo

rach samodzielnie 1 legalnie Istniejących 
instytucji niemieckich.

Stwierdzono pp. istnienie nielegalne in
stytucji, która przewidywała nawet organi
zowanie wielu „centralnych zarządów". Ne 
kierownicze stanowiska tych zarządów 
przewtóBlane były osobistości z byłego rzą
du hitlarowekiego. Specjalnym zarządzę- 
ijiem radzieckich władz okupacyjnych 
wszystkie tego rodzaju instytucje z.; „ały  
zlikwidowane i Łworweńie ich na przyszłość 
zabronione pod karą ostrych sankcji.
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Żołnierze Polscy z wt«ci» wracajg do fcraju
Rozkaz Naczelnego Dowódcy W.P.

W dniu 1 grudnia 1945 r. powróciła do i skuliśmy tego. Wracacie, nie jako uorga- ko kraj wolny ł niepodległy. Lud  Polski — 
ni,, nierwsza rruoa żołnierzy polskich * nitowany oddział wojskowy, lecz jako lud- r/jboUMc, chłop i tntel,Igent -  Poraź  pi^rw-kraju pierwsza grupa żołnierzy polskich 

Włoch. S4 to oficerowie, podoficerowie ł 
szeregowi U Korpusu stacjonującego we
Włoszech.

Przed paru miesiącami w Ar ód oddziałów 
stacjonujących wo Włoszech podobnie Jak 
ł wśród niektórych oddziałów polskich w 
Anglii przeprowadzony został plebiscyt. 
Mimo szykan, gróźb, nieraz wręcz otwar
tego terroru ze strony sanacyjnych bojó- 
wek, mimo restrykcji, które spotkały de
klarujących się na powrót do kraju ze stro
ny reakcyjnego dowództwa n  Korpusu, w 
Anglii zadeklarowało się na powrót 22 ty
siące, a we Włoszech 18 tysięcy ioiniczry.

żołnierze II Korpusu wracają niestety do 
kraju bez tego wszystkiego co im się słu
sznie należało — pełnego sprzętu bojowego, 
wracają nie jako zwarte jednostki woj
skowe, lecz jako luźny zespół żołnierzy, 
n.zad .Jedności Narodowej, naród polski wi
ta ją  ich z wdzięcznością za ofiarny ich wy- 
f llek, walkę i poświęcenie dla Ojczyzny.

Na stacji granicznej powitali pierwszą 
r-Tipę powracających ■ Włoch żołnierzy
I rzeilHtawiciele Ministerstwa Obrony Naro- 
i owej z wiceministrem gen. dyw. Strażą w- 
nkim na -czele. Powracającym żobderzom
II Korpusu wydano na stacji gnu.uznej 
broń i skierowano Ich do punktu tymcza
sowego zakwaterowania.

Naczelny Dowódca Wojska Polskiego wy 
dał na ich powitanie specjalny rozkaz, w 
którym m. In. czytamy:

żółwiem? 77 Korpusu, powracający do 
Ojczyzny!

Wojsłcę polskie wraz z całym narodem 
wita Was serdecznie na wolnej ziemi oj
czystej. Czekaliśmy na Wasz powrót od 
dawna, robiliśmy wszelkie możliwe stara
nia, by ułatwić Wam ten powrót *  bronią 
w ręku, w  zwartym  szyku, pod okrytymi 
chwałą sztandarami bojowymi, pod do
wództwem naznaczonym prze* jedyną wła
dzę Odrodzonej Rzeczypospolitej — Rząd 
Jcd n cM  Narodowej. Dotychczas nie usry-

ny zespół żołnierzy. Dowódcy Wasi, z nie 
licznymi wyjątkami, rzucili Was tak sa
mo, jak we wrześniu 1939 r. Oni nie chcieli 
wracać do Polski. Oni terrorem, groźbami 
i oszczerczą kampanią przeciwko własnej 
Ojczyźnie wstrzymywali Was od powrotu 
do kraju. Dziesiątki tysięcy Waszych bra
ci zostało na skutek tego we Włoszech. 
Anders pragnie uczynić z nich broń prze
ciwko narodowi polskiemu, przyszłą armię 
interwencyjną, która by wróciła w  Polsce 
majątki obszarnikom i wielkim przemy
słowcom.

Wasi bracia, którzy walczyli u boku Ar-

szy w  historii wziął władzę w  swojo ręce,
Z bohaterstwa i krwi najlepszych synów 
Ojczyzny wyrosła w  podziemiach walki z 
okupantem demokratyczna władza Rze
czypospolitej — Krajowa Rada Narodo
wa — i wyprowadziła kraj nasz na drogę 
wielkiego rozwoju. (P A P ).

:% --------------- ooo

Zebranie sołtysów
W dniu 1 grudnia br. odbyło się pod 

przewodnictwem starosty lubelskiego ob. 
Pytla zebrania wójtów i sołtysów powia
tu lubelskiego, poświęcona przeprowadze
niu tygodnia świadczeń rzeczowych.

W czasie zebrania przedstawiciele: par
tii, spółdzielni, Zarządu Miasta, Urzędu 
Wojewódzkiego wygłosili referaty na te
mat obowiązku dostawy świadczeń przez 
rolnika oraz znaczenie świadczeń dla ro
botnika, miasta i państwa.

Nadzwyczajne Walne Zebranie
Rady Delegatów S.K.P.

W dniu 8 grudnia 1945 r., odbędzie się
mii Czerwonej, wkraczali ze wschodu wy- w Lublinie Nadzwyczajne Walne Zebranie 
posaitmi we wszystko i wspaniałe uzbroję- j ^ y  Delegatów S.K.P. (Zjazd Wojewódi-
ni. Im  sprzętu bojowego nie odbierano. Im ki) w Lublinie według następującego pro-nte narzucano plebiscytu w  sprawie powro
tu do kraju, ihh bojowe sztandary, które gramu i porządku obrad:

Godz. 13—15 przerwa obiadowa. Godz. 15— 
21 dalszy ciąg obrad.

Porządek obrad:
14 Zagajenie, powitanie przedstawicieli 

władz, gości 1 delegatów — prezes SLK.P. 
kol. Krak Lucjan.

2) Wybór prezydium: a) honorowego, 
b) obrad.

3) Odczytanie protokółu z poprzedniego
zebrania — sekretarz S.K.P. kol. Czechow
ski Michał. .

f i  Sprawozdanie z działalności 8.KP. w

przeszły najwspanialszy w historii naszego' 
oręża szlak zwycięstwa od Lenino poprzez Program  Zjazdu.
Wisłę, Warszawę, Odrę i Nisę, do Berlina 7.XH br., godz. 8—18: Zapisy uczestnic-
i Drezna, odznaczone zostały najwyższymi Łwa M  z jeźdzle w biurze S.K.P. ul. Szo- 
orderami polskimi i naszego sojusznika — „
Związku Radzieckiego. pena '

Niedawno powróciły polskie bataliony/' 8.XH br., godz. 8—8.50: Zapisy spóźnio- 
które walczyły u boku Arm ii Francuskiej. nych deiegat6w zamiejscowych na sali ob-
PouróoUy zorganizowane, *  brom ó w  rę- Handlowej im. Y attettw  i Lublinie -  kol. Krak Lucjan.
ku, ze sztandarami, zegnam serdecznie % z L<XKX J _ akArhnik M.
głęboką wdzięcznością przez władze /ran- Zgromadzenia Kupców m. Lublina. Godz. 5) Sprawozdanie kasowe
cuskie. '• 8.30—8.50 zbiórka wszystkich delegatów na K.P. kol. Orchowskl J.

Was natomiast wysłano do kraju w  ta- 1 sali obrad. Przemarsz ze sztandarem do ko- j 6) Odczytanie i przyjęcie statutów
ki sposób i a takim zaopatrzeniem i ekwi- fiw Ducha Godz 9—10 uroczyste zreferuje kol. Rzechowskł Michał.

S S T ł i S S -  -• ■>“ ** - «*- " ^
Tobrukiem i Monte Casbio. zji „Święta Kupca". Godz. 10—10.15 prze- Woj. 8JC.P. w Lublinie. _

Ojczyzna jednak wynagrodzi Wam W  a- ‘ marsz delegatów na salę obrad. Godz. 10.30 i 8) Program prac na rok jubueusaowy
sze trudy i znoje. W  męce niewoli i  w  wal- _ 13 obrady w Szkole Handlowej im. Vette- kolr Krak Lucjan.
ce o wolność, Polska wyzbyła się wieko-, _ . „  I Wolne wnioski. •
wych wad ustrojowych i odrodziła się ja-[ró*  Zgromadzenia Kupców m. LubUna. | #) Wolne wnioski.

4 -
Ś. I  P. .

JOZEF WÓJCIK
Paracsaik Majak Falskich 

llnęfhlk Gnlrall malerlalów budnwla- 
■ydł w Warszawie oddział w Labliule 
były kierewalk autobusów zawlejsca- 
wydł. Zmarł po krótkich cierpieniach 
apatnanY św. sekraateolaoil dola 2.\ll 

1*45 r. przeiywezy lal 48. 
Wypępwadzenie zwłok z domu żałoby 
przy ul. Złotej 2 m. 4 do kościoła 
Katedralnego nastąpi dnia 3X11 1945 r. 
o godz. 3 po południu. Nabożeństwo 
żałobne. odbędzie się w tymże ko- 
ścleló dnia 4.XIJ 1945 r. o godz. 10 rano. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
na cmentarz miejscowy przy ul. Lipo
wą] odbędzie się dnia 4,X1I 1945 r.

S
to Jest we wtorek) o godz, 2 po poł. 
la smutne te obrzędy zapraszają: 
kreWn/ch, Jrolegów, przyjaciół i zna
jomym -ójkani

Żona, tuałka, brał i redzinó

f „ Wykładnia prawa
„Demokratyczny Przegląd Prawniczy"

(Le Be) W końcu listopada ukazał się pektu określonego czasu zaistnieć mogą. nifikowanego t nigdzie k o o ^ ^ o w ^ ^ o )  1 
pierwszy numer „Demokratyczny Przegląd Rozwój tycia stwarza cały szereg nowych na względnie nielicznych m
Prawniczy", wydany przez Ministerstwo sytuacji, których ustawa przewidzieć nie nowych źródłach.
Sprawiedliwości. Jest to wydarzenie pierw- j mogła. Powstaje konieczność dostosowania I Dostosowanie źródeł prawnyoh do naj- 
azej wagi, nie tylko dla zawodowych pra- i przestarzałego źródła prawnego do ros- ; nowsaego rozwoju prze* nowelizację, dekre

towanie aneksów, przez opublikowani* ju- 
dikatćw, obowiązujących orzeczeń dl* 
wszystkich nodoWych wypadków, a w pó*- 
niejszym etapie unifikacja 1 kompilacja o-

wników, lecz też dla dziesiątków tysięcy i woju spoieczno-gspodarczego, a często na- 
urzędników państwowych i samorząd o- ; wet obyczajowego.
wych. W dzisiejszych czasach rozbieżność nuę-

Nawet w normalnych czasach istniała dzy źródłami prawnymi, a  faktami rozwoju 
rozbieżność między starym prawem, a no- i — przede wszystkim ustrojowego — jest J bowiązujących nowych i starych źródeł 
wym życiem. Ustawa uwzględnia schemat j olbrzymia. Opieramy się bowiem jeszcze wraz z komentarzami t miarodajnymi o- 
możliwych sytuacji prawnych, jakie z as- jna prawi z przed 1939 roku (nigdy nie u- j raeczenlami — oto zasadnicze zadanie dla

twórczości prawniczej w Polsce (tak .Jak 
m. in. we Francji, Jugosławii).

Pierwszym krokiem do rozwiązania ta
kich olbrzymich zadań, rozwiązania, bes 
którego ani administracja publiczna, ani 
organy wymiaru sprawiedliwości nie mogą

----- ooe-
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Pierwszy wojewódzki zjazd „Wici“
W niedzielę dnia 2 bm. o godz. 10-ej w 1) Otwarcie 1 wybór prezydium, 2) ... -

Lublinie rozpoczął się doroczny Wojewódzki chwalenie regulaminu obrad, 3) wybór ko- ; sprawnie działać jast jlj1
Zjazd Delegatów Związku Młodzieży Wlej- misji, 4) sprawozdanie z działalności W. Z. jkacja naukowa, w której znal 1
sklej „Wici". Zjazd zaszczyciU swą obecno- >M. W., 5) sprawozdanie komisji reiwizyj- ■ miarodajne wyłożenia myśli tw ” ( 
ścią minister lasów państwowych Iwanow- nej, 6) dyskusja nad sprawozdaniami, 7) wych źródeł o zastosowaniu tyc
aki oraz kierownik Związku Młodzieży Wiej | przyjęcie statutu W. Z. M. W., regułami- 
sklej „Wici" Dusza Jan. i nu komisji rewizyjnej, regulaminu sądu ko-

Niezaieżnie od delegatów w Zjeździe 1 leżeńskiego, regulaminu Powiatowego Zw.
wzięli udział wszyscy członkowie kół mło
dzieży wiejskiej.

Obrady odbyły się według następującego 
programu: ,

Młodzieży Wiejskiej, 8) wybory władz W. Z. 
M. W., 9) wybory delegatów na- Walny

o sharmonizowanlu starego prawa * n®" 
wyral normami i z nowymi sytuacjami go
spodarczo-społecznymi.

„Demokratyczny Prąegląd P l*w^ 7 ,  
ogłasza program działalności redakcyjnej.

Cały zbiór tytoniu
w in ie n  być d o s ta rc z o n y  d a  s ta c j i  w ykopow ych

Dyrekcj? Polskiego Monopolu Tytonio
wego zwróciła sl$ do plantatorów tytoniu z 
^>elem o dostarczanie do stacji wykupo- 
wych całego zbioru tytoniu, pochodzącego 
c własny fh plantacji.

Państwo gwarantuje plantatorom zaró
wno zapłatę gotówkową za odstawiony ty
toń, jak i premie towarowe w ilościach, u- 
stalonych przez Ministerstwo Skarbu. Na

rządów powiatowych, 
wojewódzkiego, ozłonkowie komisji rewi- 

wego przestrzega niesolidnych plantatorów , zyjneJ ^  wbMlla młodzi«ż * po-
przed nielegalnym handlem surowcem ty- : 8zcze^ ólnych k6ł t pokrewnych organika- 
toniowym oraz przypomina Im sankcje kar J 
ne za popełnione w związku z tym prze- ’

Zjazd Związku Młodzieży Wiejskiej R. P., ' * uW2glednia w zupełności wymagania 
10) zatwierdzenie planu i budżetu, 11) wol- n& szej  teoretycznie 1 praktycznie zawiłej 
ne wnioski. sytuacji. Po lektui*e tego programu i bo-

W walnym zgromadzeniu wzięli udział jgatego materiału pierwszego zeszytu,)*!* 
delegaci kół młodzieży wiejskiej, prezesi za- ■ tyllto fachowiec, lecz też wykształcony ł | ^  
rządów Związków, prezesi i sekrefwze za- | zrozumie, że miesięcznik Ministerstwa Spra 

członkowie zarządu ^g^liw.ości jest niezbędnym dla kftżdeg*

stępetwa skarbowe.
Władze skarbowe będą woheo opornych 

1 nieuczciwych plantatorów postępować z 
całą surowością prawa. Jeżeli plantator nie 
stawi się w dniu wyznaczonym na stacji

każdo 100 złotych uzyskanej należności za : wykupowej w celu dokonania odstawy su-
ilokonaną odstawę surowca, plantator ma j rowca 
prawo kupić po cenach sztywnych: 1,5 kg 
cukru, 2 kg soli, 10 pudełek zapałek, oraz 
100 sztuk papierosów bezustnikowych lub 
)t>0 sztuk papierosów ustni ko wych.

władze Ochrony Skarbowej mają

Z uwagi na obszerny materiał zjazdowy 
1 wielką ilość uczestników pierwszy Woje
wódzki Zjazd miał charakter wielkiego śwlę 
ta  młodzieży chłopskiej.

Wespół z całym potężnym ruchem ludo
wym młodzież wiejska weszła na szeroką l 
odpowiedzialną drogę współdecydowania a

prawo tego samego dnia skonfiskować cały i losach wsi 1 całego państwa. Młodzież wiej' 
znajdujący się u niego zapAS surowca. Po- |ska głęboko, poważnie, po chłopsku rozwa-

Jedno^ześnle Dyrekcja Monopolu Tytonio ukarany.

za tym plantator taki zostania pozbawiony 
prawa uprawi m ia tytoniu w przyszłości 1

żyła wszystko 1 naradziła się, by siłą mło
dzieńczej woli 1 zapału budować nowy, lep
szy świat.

prawnika, urzędnika i działacza narzędzie** 
podstawowej orientacji

F a ł s z e r z e  b a n k n o t ó w  j

p r z e d  są d e m
KRAKÓW, 2.XH. (PAP). W 

rozpoczął sią proces jpraeciwto) 10 ___
nym o produkowanie fał*ywych bankno
tów 500-złotowych. Od 1 lutego <to wrze
śnia wypuazoao<n© około 1.040.000 z

Przed sądem toczy się również sprawa 
przeciwko Henrykowi Folencwi, który 
wydawał nielegalne przepustki do Gaeobo 
rtoww* 1 podrabiał karty rozpoonawi**



K a l e n d a r z y k

D z iś  Franciszka 
Jutro: Barbary

WAŻNIEJSZE TELEFONY

U/iadomoaei
Ma marginesie międzyszkolnego turnieju siatkówki

22-73Pogotowie ratunkowe . . .
Straż o g n io w a .................................  11-11
Pogotowie elektryczne przy Elek

trowni M iejsk ie j...................
Warsztaty wodociągowe i kanalia.
Dyżurny Komenty Miasta O.M.

29-01
21-42
23-13

DYŻURY APTEK
Dziś: Zawidzki, Wędkowskl, Kasperek.

f  T E A T R  I K I N A
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA gra co

dziennie o godz. 18-tej nową wesołą re- 
Wietkę pt.: „Tak, to się uda!“ w reżyse
rii Bronisława Broka z udziałem całego 
■espohi. Rewietka pióra Jerzego Jurando- 
ta, Janusza Minkiewicza i in.

KINO „APOLLO": „Testament prof.
Wilczura". Reżyser: L. Buczkowski. W ro
lach głównych: Jacek Woezozarowicz, He
lena Grossówna, Tamara Wiszniewska, Je- 
rey Marr, Józef Węgrzyn, według Taideu- 
■za Dołęgi-Moetowicza. Nadprogram: Pol
ska Kronika FUmowa nr 33. Pocz. sean
sów o godz. 14,30, 16,30, 18,30.
. KINO „BAŁTYK" wyświetla potężny 

dramat prod. polskiej pt.: „Granica". W 
ro. * gł. Elżbieta Barszczewska, Lena Żeli
chowska, Jerzy Plchelski. Nadprogram: 
Polska Kronika Filmowa* nr 33. Pocz. 
•eans. 14.30, 16.30, 18.30.

Zakończony niedawno międzyszkolny 
turniej siatkówki nie różnił się zasadniczo 
niczym od innych podobnych mu imprez 
sportowych: zgłoszone drużyny stawiły się 
punktualnie na boisku i rozgrywały ze so-. 
bą przewidziane spotkania, plasując eii 
różnych miejscach tabeli rozg ryw ał^  
śli jednak njimo to poświęcam temu tur
niejowi więcej uwagi, którymi dzielę się 
dzisiaj z czytelnikami, to dlatego, że prze
bieg turniejowych rozgrywek w pełni na 
to zasługuj*.

Powojenny sport szkolny w Lublinie, 
pracujący w niezmiernie ciężkich warun
kach, długo nie dawał znaku życia o so
bie. Zamknięty w ciasnych ramach szkol
nych sal i podwórek, pracował w ciszy i 
spokoju, nie zakłócanych „udziałem pu
bliczności", by w momencie najmniej spo
dziewanym, bo pod koniec #ezonu boisko
wego, „ujawnić się" w sposób i w formie 
zadającej kłam tym wszystkim, którzy 
twierdzili, że w dziedzinie wychowania fi
zycznego i sportu szkoła nic nie robi, al
bo — przerazić tych, którzy nie widząc 
zewnętrznych przejawów życia sportowe
go młodzieży szkolnej, cieszyli się w akry- 
tośoi ducha nadzieją, że skoro nie ma 
sportu, to córki i synowie więcej czasu 
znajdą na naukę i na pierwszy okres o- 
trzymają same bardzo dobre oceny...

I  jednych i drugich spotkał zawód. Nie 
doznali tylko rozczarowania cl, <Ka któ
rych dobrze zorganizowany i dobrze pro
wadzony, otoczony troskliwą opieką sport 
w szkole jest koniecznością 1 Jednym z nie
zastąpionych środków wychowawczych w 
rękach szkoły.

Nad ogromnym zainteresowaniem, Jakim 
wśród młodzieży cieszyły się te pierwsze
w br. szkolnym zawody międzyszkolnych 
drużyn siatkówki, jak również nad posta
wą turniejowych zespołów i zachowaniem 
się młodzieży na widowni, nie można i nie 
należy przejść do porządku dziennego.

Młodzież musi się aportowe wyżywać, 
obojętne, czy , w charakterze widza, czy 
przez osobisty, czynny udział w zaprawie 
i zawodach sportowych. Dowodem na to 
ubiegły turniej, poprzedzony przy dużej 
ilości startujących drużyn i przy zatłoczo
nej młodzieżą widowni, mimo, że rozgryw
ki nie były specjalnie reklamowane.

Wszelka wałka z tego rodzaju zaintere
sowaniami młodzieży jest i pozostanie wal
ką z wiatrakami, walką niepotrzebną 1 z 
góry skazaną na niepowodzenie. Jedynie 
racjonalnym i bardzo pożądanym przeja
wem reakcji na sportowe zainteresowania 
młodzdeży szkolnej — to ujęde Ich w ramy 
troskliwej 1 rozumnie kierowanej opieki ze 
strony szkoły 1 wychowawców.

Czekamy na zawodników i sportowców
miasteczek i wsi

Zwiąoki, Kluby 1 Towarzystwa Sporto- 
* •  mają poza sobą rok żmudnej pracy, 
tto której przystąpiły bez sprzętu, bez po
trzebny ełi funduszów, jedynie z silną wia
rę, że pokonają wszystkie trudności.

Dzisiaj śmiało można powiedzieć, że 
wiara ta nie zawiodła.

Mieliśmy możność obserwować wycho
dzące na boisko drużyny w zwykłych bu
tach i pożyczonych kostiumach. Obecmde 
drużyny są kompletnie wyekwipowane, a 
niektóre kluby mają własne sale gimna
styczne i świetlice.

Wiara we własne siły działa cuda.
Lecz niestety, zbyt mało jest ludzi peł

nych zapału do pracy nad rozbudową spor
tu, a przecież w odrodzonej Polsce, sport 
ma wielkie możliwości rozwoju, nie jeet 
przez nikogo krępowany, przeciwnie, jest 
i będzie wybitnie popierany przez Pań- 
stwo.

W wielu miastach Lubelszczyzny sport 
rozwija się naprawdę ładnie, niektóre dru
żyny piłki nożnej wykazują wielką ambd-

I cję zajęcia czołowych miejsc, lecz są jesz- . Sportowe Związki Okręgów* w Lublinie 
; cze miasta, miasteozka, a przede wszyst- I przyjdą Wam z pomocą, zwracajcie się

i i

Utworzenie
komisji Porozumiewawczej

We środę o godz. 17-ej w budynku Za- 
- .-ządu Miejskiego odbędzie się zebranie or
ganizacyjne Komisji Porozumiewawczej 
Lubelskich Okręgowych Związków Sporto
wych. Zadaniem Komisji będzie skoordy
nowani* prac różnych związków sporto
wych ora* wspólne przeprowadzenie starań 
Bad uzyskaniem lepszych warunków (Ha 
lj»órtu lubelskiego.

• kim weie, które dotychczas drzemią.
1 Czas najwyższy, aby w miastach takich 
jak Łuków, Międzyrzec, Radzyń, Parczew',

; Włodawa, Tomaszów, Kraśnik, Janów Lub. 
j i w innych znaleźli się ludzie, którzy za- 
! dadzą sobie trochę trudu, by obudzić z le- 
j targu młodzież miejscową i skierować ich 
! zainteresowania w stronę sportu.

Nauczycielstwo na wsiach niewątpliwie 
uzyska od gmin kawałek ugoru na boi
sko, bieżnię i siatkówkę.

Związki młodzieżowe, instytucje i szko
ły winny zorganizować drużyny sportowe 
i nawiązać kontakt ze Związkami Okrę
gowymi. Młodzież na wsi, a szczególnie 
w miasteczku musi wyżywać się fizycznie 
w sporcie. Ludzie odpowiedzialni za wy
chowanie i roziwój młodzieży powinni skie
rować tę młodzież do gier 1 sportu zespo
łowego, nadzorowanego przee ludzi kompe
tentnych.

W ciągu zimy można zrobić wiele, a 
wczesną wiosną do Waszych miasteczek i 
wsi przyjeżdżać będą goście z Lublina, 
■Warszawy czy Krakowa, aby zmierzyć się 
z Wami i przekonać Was, że „nie świę
ci garnki lepią".

więc do nich 1 to jak najszybciej, przed 
stycznia 1946 r., aby można było umieścić 
Was w tabelach rozgrywek.

Dla ułatwienia kontaktu, podajemy ad- 
ręsy Związków:

Lubelski Okręgowy Zw. Piłki Nożnej -  
ul. Krak. Pnzedm. nr 78, pokój 84,

Lubelski Okręgowy li wiązek Piłki Ręcz
nej — Dom Żołnierza w Dublinie.

Lubelski Okręgowy Zw. Bokserski -— 
Dom Żołnierza w  Lublinie.

Lubelski Okręgowy Z. Lekflco - Atletycz
ny — Kuratorium Okr. Szkota, w Lublinie.

Jeśli chodzi o postawę startujących vt 
turnieju drużyn, to nie pozostaje nam nic 
innego, Jak uchylić czoła przed pracą wy
chowawców fizycznych, a młodzieży, bio
rącej udział w rozgrywkach, podziękować 
aa jej postawę, za wykazanie w grach 
ducha walki, za piękną, zespołową i szla
chetną rywalizację w walce o punkty dla 
barw swej szkoły, nie zakłóconą żadnym, 
tak  często na Innych boiskach incyden
tem, i — wreszcie — za podnoszący się z 
dnia na dzień, od jednej do drugiej roz
grywki, poziom gier.

Młodzież turniejowa adeła swój pierw
szy egzamin 1 bez obaw natury wycho
wawczej możemy je dopuścić do współza
wodnictwa z innymi drużynami sportowy
mi.

Co do młodzieży obserwującej rozgryw
ki turniejowe, to z tej pierwszej próby, 
łoi garażowanej przez Koło Wychowawców 
Fizycznych, wyszła ona również obronną 
ręką.

Zainteresowania jej 1 sympatie nie wy
szły ani razu poza granice, budzące jakie
kolwiek zastrzeżenia. „Temperatura" na 
Widowni, jak zwykle w podobnych wypad
kach podniesiona, czasami nawet gorąca, 
nie wymagała wkraczania organizatorów 
turnieju. Pod adresem graj ąoych 1 sędziów 
zawodów nie padła ani jedna niesympatycz 
na uwaga, lub niekulturalny okrzyk. Jeet 
to — z jednej strony zasługą kierowni
ctwa zawodów, a z drugiej, samej mło
dzieży, która nastawiona odpowiednio 
przez swoich wychowawców i przedstawi
ciela Kuratorium w jego powitalnym prze
mówieniu w dniu otwarcia turnieju, stanę
ła na wysokości zadania, opanowała się 1 
pokazała, że umie i potrafi zachować się 
kulturalnie.

Jeśli wszystkim wystąpieniom szkolnego 
sportu będzie towarzyszyć nadal atmosfe
ra 1 organizacja, z Jaką spotkaliśmy się
na omawianym turnieju, sport szkolny 
spełni' wdzięczną rolę na terenie lubelskie
go terenu: wychowa prawdziwych spor
towców i kulturalnego widza boiskowego.

Wybitną ,w tym rolę powinien odegrać 
Międzyszkolny Klub Sportowy (M.K.S.), 
który — Jak nam wiadomo — w najbliż
szych dniach wystąpi po raz pierwszy po 
wojnie, Jako przeciwnik boiskowy w siat
kówce reprezentacji Lublina i A.Z.S. 

eee--------------

M.K.S. wystartował w silnym tempie
Rozgrywki niedzielne w siatkę

W niedzielnych rozgrywkach siatki wzię-drużyna MKS-u z wynikiem 2:0 (05:11,
ły udział w pierwszej konkurencji druży
na HK8 (Harcerski Klub Sportowy) con
tra MKS U (Międzyszkolny Klub Sporto
wy). Przebieg meczu na niskim poziomie. 
Obie drużyny nie zgrane. Wygrał HKB 2:0 
(15:9, 15:6).

W następnym spotkaniu drużyn żeń
skich MKS-u z mistrzem szkół żeńskich, 
drużyną Gim. Krzeczkowakiej. Wygrała

-ooo-

SEZON SIATKÓWKI W PEŁNI *

•W nadchodzącą niedzielę ujrzymy ano- 
f n  trójmecz siatkówki między drużynami 
(AZS a mistrzem szkół lubelskich girnn. 
.▼etterćw, AZS drużyną żeńską a drużyną 
Aeńskr u i reprezentacją Lublina a

AZS Łódź organizuje mistrzostwa
a k a d e m ic k ie  w  p ły w a n iu

W dniach 15—16 grudnia br. odbędą się j biet — 100 m st. dow., 100 i 200 m st. klas., 
w Łodzi akademickie mistrzostwa pływao- ; 100 m st. grzb., 150 m st. zmiennym, oraz 
kie Polski na rok 1945-46. AZS łódzki bę- ! sztafety-8x50 m 1 4x50 m. 
dzie organizatorem zawodów. : Dla mężczyzn: 100, 200, 400 m st. dow.,

W zawodach może wziąć udział ka idy 100 1 200 m s t  klas., 100 m st. grzb., 150 m 
student wyższych uozelni ze wszystkich : st.- zm., sztafety 8x100 1 4x100 m, skoki
miast Polski.

Zgłoszenia do zawodów (konkurencje 
żeńskie i męskie) należy kierować do dnia 
8 grudnia pod adresem: AZS Łódź, ul. 
Lindney‘a 8. Kwatery 1 utrzymanie dla za
wodników będą przygotowane.

Program zawodów przewiduje: dla ko-

z trampoliny oraz mecz w piłce wodnej.
Nie Jesteśmy poinformowani ozy AZS lu

belski weźmie udział w zawodach. Lublin 
aczkolwiek nie posiada warunków do roz
woju spoVtu pływackiego, miał przed wojną 
wśród studentów poważnych zawodników 
w pływaniu.

17:16). Spotkanie było ożywione. Poetom 
gry nieco wyższy od poprzedniego spotka
nia. *

Dużą sensację wzbudziło wśód przepeł
nionej młodzieżą sali wystąpienie drużyny 
MKS-u i  mistrzem szkół męskich, druży
ną Gimn. Vetterów. MKS wygrywa przy
tłaczającym wynikiem w. obu setach — 
16:5, 16:8.

Drużyna MKS-u z miejsca zaprezento
wała się imponuj|po. Zespół MKS ma 
graczy dobranych o wysokiej klasie. Za
powiada groźną konkurencję dla najlep
szych drużyn Lublina. Potrzebny je»t jed
nak Intensywny trening 1 lepsze zgranie. 
Silne zcdęcia często nie osiągały skutku 
z powodu braku wyskoku przy uderzeniu. 
Szczególnie piękna była osłona przed ścię
ciami przedwmtka. Bezsprzecznie najlep
szym z tego zespołu był Closda ze Szkoły 
Budownictwa. Drużyna Gimn. Vet ter ów 
nie zasłużyła na taką porażkę. Miała szan
se przegrać a mniej przytłaczającym re- 
•uMatem. Przy Intensywniejszym treningu 
ma warunki óo stworzenia silnego zespo
łu.
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